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JEZYK ZŁOCZYŃNCÓW. 


> T (Ob. Nr. 12. Rozmaitości.) 


Dalszy ciag słownika złoczyńczwów. 


Jajka (W.) sprzęty, rzeczy. 

Jarus (L.) stary. , 

Jura (W.) sad. Jary (W.) sędziowie. — 
Jury (K.) pochlebstwa, (po francusku: la 
jusie, la ligore, les curieux): 

riota (L. K.) czapka, 

t «powidła (L.) oczy, —- porównaj Ka- 
pus uć, dziura, lipo. 

Kapudrok (K.) surdut. 

pe  Karabona (K.) dziewka duża. 

Kawczuk (L.) pan. — Kawczuczka 
(L.) pani, zapewne mylnie w Kuglarzach 
napisano zamiast: Kawruk.KagYttvną 


Kiełbik (K.) dziecko. 
W“ Kinrus (L.) wódka. 
Kierkot, Kwiczoł (K.) wieprzak. 
Kimka (L.) noc, patrz: Kochanka. 
Kinior (K.) chleb porównaj : 
Czarny, Sumer. 
Kijanka (L.) połeć słoniny, patrz: Or- 
naty. 
Klawe heilig (L.) wielkie pieniądze. 
Klawe motyle (L.) grube banknoty. 
Klawisze (K.), Klawisznik (K.) kin- 
cznik, porównaj: klawiszować. 
Klawis (L.) klucz, wytrych. 
Kochanka (W.) noc, (po franc.: sourge). 
Koło robić (K.) klucza dobierać. 
(al)! Krąg (L.) sadło, 
Kości (W.) palce, — porównaj: Grabki, 
(po franc.: arpions). 
Krowa (D.) fajka np. krowe doie. 
ero ść >. p ">g. 


razowy, 


"ZE bę 


Krzyżak, krzyżaki (K.) żołnierz, żeł- 
uierze. Nazwa zapewne utworzona od pasów 
noszonych na krzyż. 

Kudłaj (L.) żyd, patrz: Gudłaj. 

Kwacz (L.) areszt. 

Kwirasy (K.) drzwi, (po franc.: lourde). 

Labun (W.) złodziej, (po franc.: pegre, 
grinche). 

Lamur (W.) urzędnik bezpieczeństwa pu- 
blicznego, policyjny, patrz: Grabacz, (po 
franc.: rousse a larnache). 

Latanka (L.) ukrywanie się, np. Ja się 
zabywam w latance, muszę się kryć. — 
Latanka moja jest po szumach, ukry- 
wam sie po lasach. 

Ligary (z roku 1775.) nogi, porównaj: | 
Ogary. 4 

Lezuchy (L.) dzieci małe, patrz: chy- 
lany, kieżbik. 

Lipa duża (W.) drzwi, porównaj: kwi- 
rasy. 

Lipki (£.) okna, np. zabywać klawy 
szmir pod lipkami, stać na czatach pod 
oknami. 

Lip o (K.) oko i okno, patrz: Kapowidła, 

List (W.) nóż, patrz: Majcher, (po 
franc.: surin). 


Lizanka (W.) jezyk, (po frane.: men *— 


teuse, chiffon rouge). 

Łakomce (z r. 14778.) pieniądze, 
równaj: Heilig. 

Łokieć (L.) rok. np, Ile łokci łysych? 
t.j. ile łat i miesięcy? 


= 


Loch (K.) chłop, patrz: Włoch. 

Lopuchy (L.) buty. 

Łysy (K.i W ) księżyc, (po franc.: 
charde), miesiąc. 

Łytkiewicz (L.) golec. 
„sMajecher (L. K.) nóż mały, kozik, patrz: 
List. 

Makuwa (K.) głowa, (Makówka roku 
1748.), Makówka (L.) głowa. 


mou- 


Manele (K. W.) kajdany, patrz: Bran- 
solety, (po fran.: tartuffes). 

Maniacz (L.) oszust — od wyrazu tu- 
manić. 

Manioła (L.) stodoła. 

Maniołka (L. K.) koszula, patrz: Pajak. 

Marchiewka (L,) zioto, patrz: Wosk. 


Mikna (K.) mała dziewka, dziewczyna, 

Metr (W.) złodziej pierwszego 
patrz: Prokurator (po franc.: 
chi). 

Michały (L.) worki, #657 

Motyle (K. L.) banknoty. 

Motie (L.) Cząstka z kradżicży odstą- 
piona drugiemu za milczenie. 


rzędu, 
affran- 


szan € 


Nastygi (K.) spodnie. 
„Niedźwiadek (K.) tłumok , lub duze 
zawiniątko.” += apee / 

Obora (L.) szlafrok, 

Nunia (L.) niewiniątko — dziewczyna 
nieskalana, — Wyraz w użyciu u kobiet złe- 


go życia. 

Obuchy (K.) buty, obuwie, patrz: 
puchy. 

Ogary (r. 1778.) nogi. 

Ogteń(tej-kogut, 

Oko (W.) klucz dorobiony, witrych , po- 
równaj: koto robić, (po franc.: curouble). 

Ołówek (W.) piwo. 

Ołówek cienki (W.) wibo, (po franc.: 
picton). 

Opaleńce (r. 1778.) dukaty, 

Opeluch (K.) kapelusz. 

Opuchleniec (K.) kufer. 

Oruaty (K.) połcie słoniny. 

Pająk (L.) policyant.— Pająk (W.) ko- 
szala, (po franc.: timałe). 

Pajęczyna (K.i r. 1778.) bielizna. 

Palestra (K.) kij. 


Lo- 


peant * 
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“Pa pa (K.) przechowacz, patrz: 
ny, (po franc.: fourge). Blat. 
Parzybok (K) kożuch. 
Perła (L.) binda żydowska. 
Pigułka (W.) ołów lub kula, (po frane.: 
gras - double). 
Piasek (L.) sól. 
Pirog (K.) policyant. Nazwa wzięta od 
rodzaju kapeluszy dawniej noszonych. 


Siewra- 


Pióro (L) włosy, up. na makówce mało 
piór: t.j. Łysa głowa 

Plachan (L.) kościoł. 

Planeta (L. K.) płaszcz. 

Porta (K.) ladzie. Ztąd: Porta sie sy- 
pie, znaczy: ludzie idą, 

Poruta (K.) złość, (L.) ślad — poszlaki 
kradzieży. 

Potok (L, K.) powóz, — wóz, 

Powrozy (K,) kiełbasy, 

Plichacz (L.) ksiądz, 

Prokurator (K.) wytrawny złoczyńca, 
od którego zasiagaja drudzy rady, jak się 
bronić mają w badaniach i wywikływać, 

Przewalanka (K.) oszustwo, zwiedze- 
nie. Wyraz ten uzywają, gdy jeden zło- 
czyńca drugiego podejdzie, np. nie pokaże 
wspólnikowi wszystkich rzeczy skradzionych, 
lub zatai istotna cene sprzedaży. 

Pukawka (L.) strzelba, — Oddać pu 
kawki: wydać strzelby. 

Rękaw (W.) trzewik, (po franc.: passif). 

Radziba (L.) komora, 

Rogi (r. 1778.) wół. 


Rogala (L. K.) krowa, Rogale (L.): 


krowy. Woły, — bydło, 
Rudniki, Rusony, (r. 1778.) moneta 
biała — zapewne od rubli rosyjskich, 


Rum (W.) odwaga, (po franc.: atout), 

Septuchy (K.) korale, 

Scislak (L.) drzwi, 

Siatka (K.) krata. 

Siąbek (L.) Niża bez okien — izba cie- 
mna. — Wyraz w użyciu u kobiet złego 
życia. 

Sałasz (L.) stajnia. 

Sięgawka (r. 1778.) ręka. 


Sikora (W. K. L.) zegarek, (po franc.: 


toquanie, bougue). 


PP. 


FE 

Silwecha (L.) chustka, patrz: Filicha, 

Simal (K.) srebrny pieniądz. 

Skiła (L.) pies — zły człowiek. — Cha- 
rakierystyczne, że psa jako stróża domu, 
zarówno nazwano, jako i złego człowieka 
w rozumieniu złoczyńców, to jest dobrego 
w rozumieniu innych. 

Smyczek (K.) pilnik. 5 Ao 

Snopek (L.) dydek. yat #7147 

Spinaczki (K.) małe kiełbasy. 

Sumer (L. i r. 1778.) chieb, patrz: ki- 
nior, czarny. 


Szaber (L.) dłuto,+222%5%/=% 7 "ry 


Szajat (K.) ojciec, Szajatka (K.) matka. 

Szelitka (L.) kamizelka. 

Szawron (W.) złodziej, oszust, patrz: 
Maniacz, wyszewrać się, (po franc.: 
fourlinej. 

Szmiryny (L.) wsie. 

Szczenię (W.) dziecię, patrz: kiełbik, 
(po franc.: momme). 

Szory (L.) Suknie. 

szmyryn (L.) wieś. 

*ztymp (L.) wydanie się kradzieży, 

Szumowisko (r. 1778.) pałka. 

Szumy (L.) lasy. 

Szulan (L.) policyaut, szyldwach, patrz: 
Pająk, Piróg. 

Szwajcar (L.) grajcar, 

Szymel (L.) dwódziestówka srebna, cwan- 
cygier — ztąd pół szymla, porównaj: 
simel. 

Tarcice (L.) płótno. 

Torba (L.) flaszka, np. zabywa się 
kinrus w torbie. Mam wódkę w flaszce. 

Tryf (W.) woreczek, (po franc. filoche). 

T ytor (L,) siano. 

Wiatrówka (K.) ubior letui, 

Wierzchnik (L.) sędzia. 

Wiory (K.) pościel. 

Włoch (L.) gospodarz, ztąd Włochniak 
parobek , porównaj : Koch. 

Wosk (K.) złoto. 

Wystawa (K.) ucieczka; porównaj: ho- 
pka, (po franc.: czampe). 


Zapustek (L.) Skarpy tj. plautacye 
lwowskie. — Wyraz w użyciu u kobiet złe- 
go życia. 

My 
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Zioberko (K.) kamizelka, — patrz: 
Szelitka. 

Żółtobrzuch (L.) kożuch, patrz: Pa- 
rzybok, 


Rzeczowników zebrało się dosyć — słów 
jest znacznie mniej, a najmniej przymiotników. 
Słów znaczenie bywa rozliczne, a to według 
rozmaitego łączenia ich z rzeczownikami. 
Czestokroć nawet właściwe znaczenie słowa 
wykrywa się w połączeniu z innemi wyraza- 
mi więziennemi. — Słowa zebrane alfabety= 
cznie wymieniam: 

Bałuchować klawo, (L.) podsłuchiwać, 
np. pode drzwiami, 

Bałaje (L.) idzie — Bałować (L.) iść. 

Biniać się (L.) żenić się, 

Buchnąć (r. 1778.) ukraść, 

Budować się (K.) przyspasabiać sie na 
kradzież, patrz: wyszewrać (nourir le- 
pard). 

Budować wystawkę (L.) uciekać — 
ztąd: Buduj wystawkę. 

Buszyć (K.) jeść. 

Chatrać (K.) kraść, 

Chędożyć (K.) oszukać. 

Chyżyć (L.) pić, up. Chyżyć w kin- 
rus, pić wódkę. F 

Doić (L.) palić, 
doić, faike palić. 

Dziaknąć (K.) skrzesać ognia. 

Dziaczyć komu forsę (L.) przekupić 
kogo. — Dziacz spas (L ) daj pokój. 

Facyendować (W,) podzielić się kra- 
dzionemi rzeczami, — patrz: Pacyenda, 
(po franc.: fader). 

Furažować (W.) kraść, (po francusku: 
travailler grinchir, êlre en ouvrage). 

Holować na grande (W.) zabić, za- 
mordować. 

Juchcić (L.) kraść. 

Kalinić się (Ł.), rumienić się — palić 
się do kogo, Wyraz w użyciu u kobiet złego 
Sprawowania sie. 

Kapować (W.) kraść. — Kapować (K.) 
donosić, zdradzać, oskarzać. (L.) Denuncyo- 
wać, jak np. andrus go pokapował. 
Łysy kapuje (L.i K.) księżyc świeci czyłi 
zdradza — albowiem, gdy księżyc zakryty, 
kradzież bywa łatwiejszą. — Wyrażenie to, 
jest bardzo czesto przez złoczyńców używane. 


m 


kurzyć, np. krowę 


— W= 


Kapować na grandę (W.) kraść gwał- 
townie, rabować, (po franc.: marcher a le- 
scarpe). 

Kapusić (L.) kokietować, mizdrzyć się, 
Wyraz używany przez kobiety złego życia. 

Kimać (L. K.) spać. 

Kipieć nad robota (K.), drzymać vad 
robotą. 

Kiżyć (K.) pić — patrz: pisać. 

Klawiszować (W.) pracować uczciwie — 
nezciwa praca, patrz: Klawisze, (po franc.: 
goupinage). 

Knajać (K.) wleżć, (L.) iść, np. knają 
do wierzchnika, 

Kobzać (L.) bić, 

Kopcać (K.) zbić, — od kopania wyraz 
ten stworzony, 

Kumać 
umieć, znać, 

Labować (W.) kraść — patrz: C'ha- 
trać, furażować, kapować. 

Lipować (L. K.) patrzeć, zwracać uwa- 
ge, być bacznym, Lipaj uważaj. 


(L.) umieć mówić — mówić, 


Mącić (W.) sprzedawać, porównaj: prze- 
liwać, 

Maczać (L.) pić — maczałeś w kin- 
rus, piłeś wódkę. i 

Manić (K.) szachrować, wykpić. 

Miniać (L.) zdać się, potrzebować, np. 
mnie by sie miniali łopuchy, potrze- 
buję butów. 

Nachuchać (L.) naobiecywać, 
w użyciu n kobiet zepsutych. 

Nałomać (L.) nastręczyć. 

Nasmarować (K.) przygotować, 

Niesmulać (L.) niebrać , nieruszać, 

Nieschatrać (K.) nie skraść. 

Nuchcić (Ł.) pozwolić. 

Odbywać kimkę (L.) spać np. Jeżeliby 
się kimka nie odbywała to wysta- 
wiajmy: Gdyby się kto obudził, to ucie- 
kajmy. 

Omieść (K.) zabrać, np. Pajęczynę 
czysto omiótł: wszystką bielizuę zabrał. 

Ochędożyć (K.) oszukać. 

Odkleić (K.) otworzyć, patrz: Sza- 
brować. 


Wyraz 


OQdnowić (L.) wyjąć, np. Lipki od- 
nowić. 

Okapować (W.) wydać, (po franc.: 
manger un morceauj. 

Osmarować się kinrusem (L.), pi- 
janym być, 

Pisać (W.) pić, patrz: kizyć, (po fran- 
cusku: pitancher). 

Pnaje (Ł.) idzie, właściwie knaje. 

Pociągnąć (K.) dać znać że ktoś idzie, — 
ostrzedz. 

Powałać (Ł.) zostawić znak, np. Nie 
smulaj bo powalasz, lub: bo poruta 
będzie. Nie ruszaj tego, bv będzie znak, 
ślad — bo żle będzie. 

Pokapować (K.) donieść, zdradzić. 

Poknajemo troszka (mikuo) (L.) — 
chodź — pojdziemy gdzieś. 

Poknajać (pójść) — iść na kradzież, 
np. poknajać do plabanu. 

Pruć, rozpruć, (K.) wyrznąć, np. sia- 
tkę rozpruł. 

Przeciągnać 
nieznika). 

Przeliwać (K.) sprzedawać, patrz: ma- 
cić, (po franc.: żouradlie»). 

Przeopalić (K.) sprzedać, pozbyć, 

Przychałtrać (W.) zatrzymać, (po Íran- 
cusku : enflanquer, emballer). 

Robić nurka (L.), podkopywać się. 

Rozpędzać chmurce (L.), mówią to, 
gdy dużo nakurzą z fajki, a spodziewają się 
rewizyi w każni. 

Sadzić (K) wywyższać się, 

Schatrzyć (Ł.) schwytać, np. Lipaj 
aby cię nie schatrzyli. 

Skrawczyć, zwędzić (K.) ukraść. 

Skwęczyć (L.) namówić. — Wyraz wła- 
Ściwie uzywany przez kobietę złego życia. 

Sypać się (K.) iść, chodzić, np. Sypie 
się poruta: biegną za nami, szukają nas. 

Smulać (L.) ruszać. 

Szabrować (W.) otworzyć, patrz: Od- 
kleić (po frane.: déboucher). 


(K.) powiesić (szubie- 


Szaleć (W.) pracować, — Wyraz ten 
utworzony charakterystycznie, (po francusku: 
ćlourdir). (d. n.) 
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ZBIORY ARCHIWALNE. 


Lwów R. 1659. 


Akt ostatniej woli Anny z Kazanowa Krzeczowskiej Stolnikowy Przemyslskiej. 


(Dokończenie. 


Kościelne też rzeczy, ktore by się kolwiek 
zostały po Smierci moiey, o to proszę Panow 
Successorów aby były oddane do koscioła 
Podhoreckiego. Ciało moie w-kosciele Bohu- 
szowieckiem tam gdzie Rodzice moi leża, 
iako naypodley bez nakładow i kosztow nie- 
potrzebnych, tylko aby Xiezy i vbustwa iako 
naywiecey było, pochowano, na ktorym Po- 
grzebie, aby dziadów dwanaście w kapach 
kirowych było, ktore są gotowe, te aby przy 
nich zostawały, Babek dwanaście w białym 
vbierze, ktory iest gotowy, przy pogrzebie 
Ciała mego aby było, Ciało moie w koszuli 
konopney y Sukni czarney, ktora iest gotowa, 
aby połozone było, vnizenie vpraszam. A 
ostatek tych Summ nad te długi zwysz spe- 
cifikowane, zostawnię i daruię naymilszey 
Siestrzenicy moiey JEMf(os)C Pani Joannie 
z Potoka na Zurowie Daniłowiczowey Staro- 
scinie Czerwonogrodzkiey, oddalaiąc od wszy- 
stkich innych Sukcessorow moich, tak Sum- 
my na Dobrach zwysz mianowanych, iako też 
y insze zbiory y sprzęty domowe, vprasżaiąc 


Originale vero post ingrossationem eidem 
Offerenti ab Officio est restitutu(fm), de quo 
restituto officium praesens Quietatur, Et in 
contine(n)ti coram eodem Officio p(er)s(ona- 
liji(e)r compare(n)tes supraseri(p)ti Nobiles 
vna cum Ministeriali Regni G(e)n(er)ali Ho- 
nesto Stanislao Raczkowski Off(ici)o prae- 
se(n)ti noto, publice libereque recogaoverunt. 
Quia ipsi ex offfici)osa requisitione P(rae)- 
fate G(e)n(er)osae Krzeczowska ad hospi- 
tiu(m) ips(ius) in Suburbio Halicie(n)sis hic 
Leopoli sito, die hodierna in Actu contenta 
p(rae)sens et p(ev)s(onalijt(e)r condescende- 
bat, ibide(m)q(ue) existens p(rae)fatam G(e)- 
n(er)esam Krzeczowska licet corpore aegra(m), 
mente vero sana(m), 'Testamentu(m) supra- 
ser(iptjum vitimae “voluntatis suae omnique 
eius contenta et conditiones audinerunt, ap- 
probantem, et se libere. hoc ide(m) Testa- 
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ich Mf(os)Ciow oboyga, aby pamiętaiąc na 
duszę moią, te to Dobra, ktore Ich M(os)- 
Ciom z Łaski Boga mego zostawuię, z hoy- 
ney ręki Panskiey sobie dane, zeby na zadne 
proznosci y vtraty nie potrzebne, nie były 
obracane, tylko coby było z iego Chwałą 
Świętą, czegom sobie zawsze zyczyła y po- 
wtore vnizenie vpraszam. A iesli by wola 
Boga Wszechmogące(go), żeby mi przedłużył 
zywota moiego, zachowuię sobie cale prawo 
do poprawienia tego Testamentu y napisania 
inszego. Ktory to Testament, y ostatnią wolą 
moię reką własną podpisuię, y Aktami Grodz- 
kiemi Lwowskiemi vtwierdzam y vmacniam. 
Działo się we Lwowie dnia Siedmnaste(go) 
Paszdziernika, przy obecnosci Ich M(os)Ciow 
Panow niżey rękami ich podpisanych, Roku 
Panskiego Tysiąc Szescset  Pięcdziesiąte(go) 
dziewiate(go.) Anna z Kazanowa Krzeczow- 
ska Stoluikowa Przemyslską. Wojciech Po- 
łomski. Florian Strzelecki, Paweł Grzybow- 
ski, Stanisław Raczkowski Generał. 


Oryginał przekładającemu, po wpisaniu do 
ksiag przez urząd wydanym i przed tymże 
samym urzędem osobiście przez zgromadzo- 
nych podpisanych szlachetnych, wraz z wo- 
śnym Ziemskim Generałem urodzonym Stani- 
sławem Raczkowskin, urzędowie dobrze zna- 
nym, ztwierdzonym został. Na urzędowe 
wezwanie wspomnionej Rodowitej Krzeczow- 
skiej, do pomieszkania jej na przedmieściu 
halickim te we Lwowie położonym osobiście 
na dniu dzisiejszym przybyli, wspomnioną 
rodowitą Krzeczowską, na ciele słabą, na 
umyśle jednak zdrową zastali, i tamże akt 
woli jey ostatni, ze wszystkiemi szczegółami 
i warunkami usłyszeli, oraz że z własnej 
woli testament ten uczyniła, i reką własną 
podpisała co urząd niniejszem poświadcza. 
W przytomności świadków temuż aktowi obe- 
cnych. Z ksiąg grodzkich starostwa lwow- 


me(n)tu(m) condidisse, affirma(n)te(m), ac 
manu propria subceribentem. Praesentibus R e- 
cognoscentibus ad praemissa mediantibus. 
Ex Actis Castre(n)sibus Cap(ita)nealibus Leo- 
polie(u)sibus extraditt(um) Correxit Jareckj. 
Lectum per Zywiekj. 
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skiego wypisane. 
ta} Zywicki mp 


Poprawił Jarecki mp. Czy- 


Lwów 10. Marca 1859. Maryan Szymonowicz. 


Gaz — 


Wulkaniczne góry ma księżycu. 
$ 
( Według opisu pana C. Piazzy Smyth.) 


Jak wiadomo pozwala mierny dalowid roz- 
różnić na powierzchni ksieżyca liczne grupy 
jednostajnych wzgórz. Sąto koliste wyżyny, 
jakby krawędzie rozpryśniętych skał, a bar- 
dzo często wyjeża się zpośród nich wyższa 
góra okragła, która rzuca cień swój daleko 
w dolinę, a nieraz i na szczyty wzgórz po- 
bliskich. Kiedy ksieżyc rośnie pada cień ten 
z zachodu na wschód, czyli z prawej strony 
na lewa, po pełni zaś dzieje się wprost 
przeciwnie. Badając dokładniej powierzchnie 
księżyca, a uwzględniając zmiany światła i 
cieni, można powziać jasne wyobrażenie 0 Ze- 
wnętrznych właściwościach gór księżycowych 


Na naszej ziemi przedstawiaja się podobne 
zjawiska na tak zwanych kraterach rozdetych, 
tj. dawnych rozpryśnietych wulkanach na 
większy rozmiar. pośród nich wydobyły 
się z czasem z nowemi otworami drobne wy- 
niosłości 'w kształcie kręgli i to tam gdzie 
leżał dawniej właściwy ziejący otwór krateru. 
Powstawał ztad wniosek, że zakrzepła sko- 
rupa księżycowa przedstawia w swych wzgó- 
rzach kolistych ślady dawnej gwałtownej siły 
wulkanicznej, rozdzielonej po całej powierz= 
chni, tudzież że takzwane sełenickie góry 
księżycowe, z swemi wystawającemi pośrodku 
kręglami są tylko podobnemi wzdętemi kra- 
terami i wulkanami. Jakkolwiek ponętną wy- 
dawała się ta analogia, upominała jednak kry- 
tyka. aby w piezbyt stanawcze zapuszczać 
się wnioski i wywody, bo geologiczne siły 
księżyca nie dadza się porównać dobrze zsi- 
łami ziemskiemi. Na zwróconej do nas pół- 
kuli ksiezyca nie widać ani wody ani atmo- 


sfery, bedac zaś mniejszym od naszej ziemi, 
ma księżyc temsamem mniejsza cięzkość ga- 
tunkową, i wywiera na wszystkie ciała swej 
powierzchni tylko szóstą część tej siły atrak- 
cyjnej, jaka znamy na naszym płanecie, Prze- 
niesieni na księżyc moglibyśmy z takiensamem 
natężeniem podnosić w górę sześć fun’ 
z jakiem jeden funt podnosimy na zien. 
Najnowszemi czasy hadał na nowo po- 
wierzchnię księżyca astronom Piazzy Smyth, 
tensam co przed dwoma laty przewodniczył 
obserwacyom astronomicznym na górze Pic 
przed Teneriffa. Pettermanna doniesienia 
z dziedziny astronomii zawieraja jego uwagi 
i spostrzeżenia a zarazem i rysunek astrone- 
ma z Mare Crisium. który przedstawia dolinę 
na księżycu, jak nam się ukazuje w pełni 
tudzież w pierwszej i ostatniej kwadrze. 
Piazzy Smyth znajdował się na górze Pie 
w wysokości 8870 do 10.700 stóp angielskich, 
gdzie tak lekkie i przezroczyste powietrze, 
ze bardzo wyraźnie przedstawiają sie zjawi- 
ska na nieosłonietej atmosfera powierzchni 
księżyca. Nie widać tam żadnej ani stałej 
ani przemijającej wegetacyi, dokoła wyjeżają 
się tylko w nagich kształtach zygzakowate 
skały, które oświetlone jaskrawo promieńmi 
słońca, po drugiej stronie gęste i ponure rzu- 
caja cienie. Opis ten zgadza się "w wielu 
wzgledach s naszemi wyobrażeniami 0 okoli- 
cach księżycowych. Posłuchajmy np. Schlei- 
dena jak w. bujnej swej fantazyi opisał tam 
zachód słońca va księżycowej górze Aristarch: 
„Zapada zmrok. Zachodzące słońce goreje 
tak jaskrawem światłem na zachodnim hory- 


zoncie że „musieliśmy ciemno - niebieskiemi 
okularami chronić nasze oczy. W szczególny 
sposób odbija od tego sinawa czerń nieba, 
przy której najciemniejsze nasze obłoki wy= 
daiyby się jeszcze jasnemi, a która mimo 
niezbyt poźnej godziny pozwala rozróżniać 
dokładnie większe gwiazdy na firmamencie. 
Stoimy na krawędzi zupełnie okragłej, wydra- 
żonej wewnątrz góry to jest góry kolistej, Ari- 
starch. Góra ta spada stromo na 7000 stóp 
w głąb swego wydrązenia, a u spodu okrywa ją 
ciemność, o jakiej nie możemy mieć nawet wyo- 
brażenia na ziemi, Tylko jedna okrągła wyżyna 
wyziera jasno z dołu, lubo leży także o kil- 
ka tysięcy stóp pod nogami. Od tej ciemno- 
Ści dolin odbija nieprzyjemnie jasny połysk 
szkiistej powierzchni na szczytach gór koli- 
stych, ktore ciągną się na 30 do 40 mil 
z północno - wschodniej strony na południe 
śród doliny, gdzie leży Arystarch. Widzieliśmy 
cała tę okolicę przy świetle zachodzącego 
słońca, ale nic nie przypominało nam nasz 
wieczór na ziemi. Olśniewający jeszcze przed 
chwilą blask jakiegoś dalekiego szezytu przy- 
gasł leraz znpełnie a najgłębsza ciemność za- 
legła do koła.“ 

Schleiden wspomina o stromem spadaniu 
góry w głąb wydrążenia, zewnętrzne jednak 
Ściany kolistej góry spływają łagodnie na dół, 
jak zwyczajnie u wszystkich rozpryśniętych 
wulkanów, Już jeden z dawniejszych myśli- 
cieli, Robert Hooke, mienil kolisty, próżny 
wewnatrz kształt gór księżycowych „skutkiem 
wewnetrznych ogniów, wybuchających ze 
środka pary elastycznej i wyłamujących się 
na zewnątrz płynów.“ 

Piazzy Smyth obserwował z wysokości 
10.700' wulkaniczną okolice księżycową, a 
mianowicie jeden wielki krater w objętości 
ośmiu mił angielskich. Uderzyło go przede- 
wszystkiem, ze wewnętrzne ściany góry spa- 
dają o wiele gwałtowniej i bardziej stromo 
niż ściany zewnętrzne, bo pierwsze tworzą 
kąt o 50 do 909, zewnętrzne zaś chylą się tyl- 
ko na 12 do 14°. 
rach wpadała w oczy niestosunkowa szerokość 
w porównaniu z wysokością. Góry takie wy- 
glądaja raczej jak „półmiski lub miseczki* 
a nie jak nasze zwyczajne, okrągłe wulkany 
z otworem u szczytu. 4 u nich daje się spo- 
strzegać także większa stromość ścian na 
wewnątrz niż na zewnątrz. Po bokach widać 
często wyłomy w Ściauach, któremi zapewne 
wydobywała się lawa. Piazzy Smyth podej- 
mował wszystkie swe obserwacye z góry Pic 
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Przy mniejszych krate-. 


koło Teneriffy i wszystkie też dostrzegane 
na księżycu zjawiska musiał zestawiać i po- 
równywać z miejscowością, na której się znaj- 
dywał; musiał niejako okolicę księżycową 
przenosić na ziemię, to też po jego opisie 
wydaje się sama wyspa kanaryjska jakby je- 
dna tylko cząstka ksiezyca. Największa tru- 


` dność zadawała porównaniom i kombinacyom 


nierówność wulkanicznej siły, jaka zachodzić 
musi na płanecie ziemskim a księżycu. Ko- 
liste góry na księżycu są bowiem tak olbrzy- 
mich rozmiarów, że ani podobieństwo poró- 
wnywać z niemi nasze ziemskie wypalone 
wulkany. 

Już Galilei porównywał otoczone pierście- 
niem jednej jednolitej góry obszary księżyca 
mające nieraz 25 do 30 mil geograficznych 
objętości, do Czech, zamkniętych dokoła pa- 
smem gór. Alexander Humboldt poczytując, 
„większą część głębin i kolistych gór księ- 
życowych za erekcyjne kratery, pozbawione 
dalszej siły wybuchu, jak utrzymuje Leopold 
Buch* przypomina zarazem, że właściwe góry 
koliste księżyca mają zaledwie 2 do 3 mil 
objętości, a krater „Arystarch* posiada tylko 
400 toazów w linii przeciętnej. Pan Smyth 
zrobił do tego spostrzeżenie, że bardzo czę- 
sto przebijają na księżycu małe kratery ścia- 
ny wielkich, nigdy zaś wielkie kratery Ścian 
małych. Ztąd wypływałoby, że wielkie kra- 
tery są stłarszemi, a mniejsze nowszemi for- 
macyami. Także na Teneriffie był większy 
krater starszym w porównaniu z mniejszemi, 
Wszakże okres wulkanicznych dziejów naszej 
ziemi, jaki możemy znać, okazuje się nieskoń- 
czenie małym w stosunku do rzeczywistego 
wieku naszej ziemi i w porównaniu z takim- 
samy:n okresem, jaki mozemy badać na księ- 
zyca.  Formacye powierzchni ksieżycowej 
służą niejako za kronikę sił wulkanicznych od 
najdawniejszych do najnowszych czasów, zie- 
mia zaś przedstawia nam tylko najnowszy okres 
wulkanicznych dziejów. Na księżycu nie masz 
oceanu, nie masz wodnych sił geologic znych, 
kiedy tymczasem z wyjątkiem kilku nowszemi 
czasy wyrzuconych wulkanów nie znają geo- 
logowie zadnego miejsca ua ziemi, któreby 
wiecej niż ras nie znajdowało się w wodzie 
i to tak długo i tak głęboko aż osiadł na nim 
namuł na kilka tysięcy stóp wysokości, Same 
nawet góry andyjskie nie uszły podobnej ka- 
pieli. Nie mogło się też dziać nie innego z na- 
szemi dawnemi potęźnemi wulkanami, jak tyl- 
ko, że rozszarpały je powodzie lub zasypały 
niesione z wodą bryły wiekszych kamieni i 
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namułu. Wielki krater na Teneriffie był wul- 
kanem w objetości ośmiu mil angielskich a 
przygasł od czasu, jak powstali ludzie na zie- 
mi, a szczyt (somma) Wezuwiusza nie dał 
zadnego znaka życia, odkąd Włochy stały się 
suchym krajem. Jeśli zaś rozmiary ich nie 
mogą się równać z selenickiemi górami księ- 
życowemi, to należa one za to do uowszych 
czasów geologiczuych, bo w niższych ich war- 
stwach znachodzą się muszle z okresu zapo- 
topowego, zaś wielkie nasze wulkany z pier- 
wszej i drugiej epoki, niejako z starożytności 
i średnich wieków ziemi, uszły na zawsze na- 
szych oczu. 


W ten sposób — powiada Piazzy Smyth — 
cbrócona ku ziemi powierzchnia księżyca, nie 
znająca dotychczas oceanu, służy nam niejako 
za, pouczające zwierciadło, jakim losom ule- 
gała niegdyś ziemia i jakich rozmiarów mu- 


siały być jej ziejące ogniem kratery w epoce 
wulkanicznej, 

Podobne zdanie wyraził i Alexander Hum- 
boldt (Kosmos, 510): „Słusznie zwracano już 
po kilkakrotnie uwagę, że w obec braku wo- 
dy na księżycu musimy podobnie przedstawiać 
sobie jego powierzchnię, jak była ziemia 
wsSwym początkowym, pierwotnym stanie, kie- 
dy nieokrywały ją jeszcze warstwy wszelkie- 
go rodzaju namułu, naniesiougo z pradami 
wody. Jakże inaczej wyglądałaby powierzchnia 
naszej ziemi bez formacyi trzeciej epoki, ogo- 
łocona z skorupy namałowej.* 

Jak, widzimy z tego wszystkiego, nia się 
powierzchnia księżyca do powierzchni naszej 
ziemi jak szkielet do tułowu, obleczongo w ciało 
i skórę. Nie możemy także zapominać na 
końcu, że dla mniejszej siły atrakcyjnej księzyca 
mogą wulkaniczne siły wywierać na nim sześć 
razy wiekszy wpływ niż ua naszym płanecie. 
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Biblioteka warszawska rozpoczęła w swym naj- 
nowszym marcowym zeszycie dłuższą jak się zdaje 
powieść Michała Budzyńskiego pod napisem Urbi et 
Orbi. Autor obrał Włochy i Rzym za iniejsce dzia- 
łania swej powieści i wplata zręcznie w tok opowia- 
dania tak opisy dzisiejszych osobliwości wiekopomnej 
stolicy jak i liczne wspomnienia z jej dziejów staro- 
żytnych. Cała powieść czyta się z zajęciem i obie- 
cuje wiele w dalszym swym rozwoju. —- Rospopząta 
w poprzednim zeszycie uczona praca Alexandra br. 
Stadnickiego: Przeglad krytyczny rozporzą- 
dzeń takzwanego Statutu wiślickiego skoń- 
czy się dopiero w poszycie nastepnym. Zamieszczone 
tym razem dwa rozdziały traktują, pierwszy : „O gwał- 
tach w ogólności. o porywaniu dziewcząt 
bez wiedzy rodzieów, o rozboju, pożodze, 
łotrowaniu i zbiegostwie; drugi zaś: O kra- 
dzieży i uszkodzeniach wszelkiego gatun- 
ku.“ — W oddziale poezyi znajduje się początek 
dłuższego poematu serbskiego Królewicz Marko, 
w przekładzie Romana Zmorskiego. — Pilny współ- 
pracownik Bihlioteki, p. Leopold Hubert zakończył 
swoją dłuższą biografię Adama na Melsztynie i Cze- 
karzewicach Tarły, wojewody lubelskiego, i w bardzo 
zajmujący sposób opisał z wszelkiemi szezegółani 
znany tragiczny zgon swego bohatera. — Pod napi- 
sem Przegląd literatury zagranicznej roz- 
biera p. Kazimierz Kalinka francuskie dzieło p. Pawła 
Merrneau: Egipt współczesny. Czytelnik znajdzie 
tam ciekawe szczegóły z historyi Egiptu w staroży- 
tnych i średnich wiekach, z czasów niedawnego pa- 
nowania tureckiego, jak niemnićj rysy biograficzne 
Mehmed - Alego, Abbasa Baszy i Mohameda Saida: 
Obok tego opisuje autor dzisiejszy stan Egiptn pod 
względem administracyjnym i wojennym a w końcu 
dotyka głośnych kwestyi bieżacych jak np. budowy 
kolei żełaznej z Alexandryi do Suezu i przekopania 
międzymorza Suez. — Literacka naukowa i artysty- 
czna kronika paryska ocenia obszernie nabyte swieżo 
dla galeryi Luwru obrazy hiszpańskie, zdaje sprawę 
z wydawanej przez p. Barriere Biblioteki pamiętni- 
ków, odnoszących się do historyi francuskiej w XVIII 
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wieku, z Renana przekładu ksiąg Joba, z dzieła 
profesora Desjardin: Alesia i Peru, nastepnie wSpo- 
mina o najnowszej odezwie Lamartina gdzie znaku- 
mity poeta broni się przeciw robionym mu w vstatni:|. 
czasach zarzutom, i stara się wzbudzić wiekszy «Jajal 
ziomków dla rozpisanej dla siebie subskrybcyi : 
dowej; na zakończenie przytacza jeszcze kron:| ve 
kilka pomniejszych wiadomości literackich. — Z pi- 
zostałych rękopismów po Adolfie Januszkiewiczu z 
duja się w tym zeszycie cztery dalsze listy, pisane 
m stepu kirgiskiego. — Pod napisem Probostwo 
poznańskie Jana Kochanowskiego broni p. 
Józef Przyborowski swych zdań wyrażonych w po- 
przedniem obszernem dziele o Kochanowskim przeciw 
zarzutom p. Juliana Bartoszewicza i wykazuje kiedy 
wielki wieszez Czarnolaski pobierał dochody z poznań- 
skiego probostwa. — Kronika literacka zawiera rozbiory 
Pism Józefa hr. Borkowskiego wydanych we Lwowie r. 
1858, tudzież Poczyi Edmunda Wasilewskiego przez K. 
Karzewskiego; dalej rozbiory Dziejopisów krajowych a 
mianowicie Stan. Orzelskiego Dziejów Polski p. L €o- 
poida Huberta i Zarysów ekonomii społecznej Elis- 
sa w przekładzie M. Budzyńskiego przez Z. Oprócz 
tego znajduje się jeszcze odpowiedź p. Adolfa 
Okolskiego na kilka uwag p. S. B. co do rozpraw 
prawniczych p. Ifeylmana, wreście krótkie wspo- 
mnienia o grudniowym dodatku miesięcznym do Czasu. 
W rubryce Rozmaitości podaje p. Łabęcki Spis chro- 
nologiczny dawnych żupników w Polsce, a p. È 
B..a zdaje sprawę z niektórych nowych zdobyczy 
naukowych w dziedzinie chemii. W Korespondeneyl 
dv redakcyi Biblioteki utyskuje p. W. P. na wysokie 
ceny książek polskich, tudzież na brak porządnych 
księgarń polskich w handlowniejszych miastach jak 
Berdyczów, Odessa, Kamieniec Podolski i Bałta. — 
Kronika bibliograficzna wylicza szereg dzieł nowych, 
a Doniesienia literackie zdają sprawę z wszełkich 
objawów bieżącego ruchu umysłowego. — Na końcu 
zeszytu znajduje się krótkie pośmiertinę wspomnienie 
hr. Zygmunta Krasińskiego, zmarłego dnia 28. lutego 
w Paryżu. « 
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